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T R E Ś Ć .
Ubezpieczenia rolnicze w Bawaryi ciąg dalszy — przez I. T.
Z posiedzeń sekcyi rolniczej. (Nowoodkryty laseeznik (Bacillus nobilis, 

Adametz-Kiecki), sprowadzający dojrzewanie sera ementalskiego i nadający 
mu charakterystyczny jego aromat. O glebach w okolicy Cieszanowa). 

Sprawy bieżące.
Wiadomości handlowe.

Ubezpieczenia rolnicze w Bawaryi.
(Ciąg dalszy).

Na tem jednak nie kończy się jeszcze działalność »Izby«. 
Jak widzieliśmy stałe premie, które ubezpieczeni mają płacić, 
nadają całej instytucyi piętno przedsiębiorstwa państwowego, 
prowadzonego na zasadach prywatnego przedsiębiorstwa, ale 
gdy weźmiemy w rachunek opusty w premiach i ten ciągły 
wzgląd kierowników, aby ubezpieczenie jak  najtaniej wypadło 
dla ubezpieczonych, jednak bez szkody dla poszkodowanych 
(co często nawet we wzajemnych ubezpieczeniach się spotyka) 
musimy przyznać, iż nawet przedsiębiorstwo spółkowe nie po­
trafiłoby lepiej wywiązać się z zadania. Jakimi zaś finansowymi 
rezultatami, mimo tak niskich premii, pochlubić się może, do­
wodzą nie tylko owe opusty w premiach, ale i popieranie 
działalności dążącej do zmniejszenia szkody, a wydatki na te 
cele przedstawiają się wcale pokaźnie.

Na podstawie tej samej ustawy z r. 1875 przeznaczono 
1%  dochodów »Izby* na osobny » f u n d u s z « ,  którym za­
rządza ministerstwo, a który jest przeznaczony na cele obrony 
przed ogniem, a mianowicie na popieranie straży ogniowych, 
na popieranie gmin w zakupie przyrządów strażackich, na 
wsparcie strażaków lub ich rodzin w razie nieszczęścia i t. p, 
Stopniowo powiększano sumę na ten cel przeznaczoną i obe­
cnie może ministerstwo do 7 %  dochodów przeznaczyć do tego 
funduszu. W roku 1897/8 przeznaczono na ten fundusz 
733.872 koron. Nawet w latach opustu pełne 7 %  dochodu 
przeznacza się na ten cel. Co zaś za to uzyskano, świadczą 
cyfry rozwoju straży ochotniczych, których obecnie istnieje 
w Bawaryi 6734 (w 8018 gminach), 344087 członków czyn­

nych. W  takich stosunkach nic dziwnego, iż Bawarya w ro­
zwoju pożarnictwa przoduje innym krajom. Z funduszu tego 
udziela ministerstwo także zasiłków pojedynczym gminom na 
cele zaopatrywania gmin w wodę. Techniczne biuro rządowe 
opracowuje bezpłatnie projekty a do wykonania przyczynia 
się fundusz ten znacznym zasiłkiem, gdyż od początku istnienia 
»Izbv« udzielono z funduszu tego 6 V2 md. koron na zasilenie 
260 gmin, które przeprowadziły takich inwestycyi za 16y4 
mil. koron. Wogóle przez tych 24 lat przeznaczyła »lzba« na 
ten fundusz 10y2 miliona koron,' z czego 4 mil. koron zużyto 
na cele pożarnictwa.

Z całego sprawozdania widzimy, do jakich rezultatów 
dochodzi się przy dobrej woli czynników rządzących, jeśli się 
ma na oku nie tyle interes przedsiębiorstwa, ile korzyść tych, 
dla ubezpieczenia których przedsiębiorstwo istnieje. Wprawdzie 
pod tym względem różne widzi się systemy, jedne przedsię­
biorstwa i to prywatne uważają, iż przedsiębiorstwo w pierw­
szej linii dla nich istnieje i dlatego to widzimy tam  tak znaczne 
składki premiowe, niekiedy powyżej 1%  sumy ubezpieczonej 
dochodzące, drugie znów mając wprawdzie na oku korzyść 
ubezpieczonych za mało liczą się z wydatkami i czerpiąc pełną 
garścią niepotrzebnie wysokie premie pobierają. Co można od­
powiednią organizacyą przez uproszczenie manipulacyi osią­
gnąć, jak  można tak małą liczbą sił roboczych w sposób naj- 
idealniejszy ubezpieczenie przeprowadzić, jak można tak małymi 
świadczeniami ubezpieczonych (najwyższe 0 ’8°/0 a w innych 
przedsiębiorstwach l °/0 i powyżej) takie skutki osiągnąć... do­
wodzą nietylko finansowe rezultaty »Król. Izby Ubezpieczeń* 
w Bawaryi, ale i zadowolenie ubezpieczonych, udzielające się 
-każdemu, kto ma sposobność bliżej zaznajomić się z funkcyono- 
waniem tej maszyny.

2 ) Zakład ubezpieczenia od gradu.

Instytucya ubezpieczenia ogniowego, wprowadzona w ten 
sposób na normalne tory ustawą z r. 1875, zwróciła uwagę 
szczególnie rolników na ten system, a zadowolenie ogólne było 
przyczyną, iż już w r. 1878 zaczęto w sferach miarodajnych 
zastanawiać się nad kw estyą , czyby nie można w podobnie 
korzystny sposób pośredniczyć w ubezpieczaniu ziemiopłodów
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od gradu. W p ra w d z ie  istniały już  w ów czas  różne  tow arzys tw a  
zajm ujące  się tym działem, ale operow ały  one po największej 
części t a m ,  gdzie niebezpieczeństwo gradu było najmniejsze 
i to  jeszcze kazały sobie znaczne premie opłacać, podczas gdy 
okolice n a rażo n e  na częściejsze g rady  były pozostawione sam e 
sobie. Zajęcie się tą  sp raw ą  s taw ało  się tem bardziej konieczne, 
iż B aw arya ,  m a jąca  opinię kraju najwięcej narażonego  na grady, 
była terenem  m ało  zachęcającym  dla przedsiębiorstw, a  nadto 
rozdrobnienie posiadłości u trudnia ło  największej masie rolników 
baw arsk ich  korzystanie z tych ubezpieczeń. T rudność  zaś jedno­
litego p rzep row adzen ia  tego zadan ia  d rogą pań s tw o w ą  leżała 
nie tyle w organizacyi przedsięwzięcia, ile w odpowiedniem 
ustosunkow aniu  świadczenia ze s trony  ubezpieczonych do m o­
żliwych korzyści dla nich t. j. leżała w odpowiedniem u n o rm o ­
w an iu  premii.

Po długich badan iach  i s tudyach  uchwalił Sejm baw arsk i  
w r. 1884 praw o, na  mocy którego us tanow iono  w »lzbie 
ubezpieczenia od ognia* o d d z i a ł  d l a  ^ u b e z p i e c z e ń  o d  
g r a d u * ,  k tóry  sam ois tną  jednostkę gospodarczą dla siebie sLa- 
nowi, k tórego więc rachunk i nic wspólnego nie m ają  z ra c h u n ­
kam i »Ognia« i możliwe s tra ty  lub zyski nie w pływ ają  zupełnie 
n a  finanse »0gnia« ,  a  jedynie z a rząd  spoczyw a w rękach  
»Izby*. W  24 ar tyku łach  pos tanaw ia  u s ta w a  następujące:

W  celu ubezpieczenia od g radu  us ta n aw ia  się Zakład 
pańs tw ow y  opar ty  n a  w z a j e m n o ś c i .  Członkiem może zo­
stać  każdy, kto dobrowolnie swe przystąpienie zgłosi u naczel­
n ika  gminy. Monopolu tak, ja k  u >Ognia« nie s tw orzono , gdyż 
dopuszczono równocześnie  do w spółzaw odnic tw a przedsiębior­
s tw a  prywatne. Ubezpieczony m a  płacić s ta łą  premię, w yzna­
czaną  co roku przez za rząd ,  bez obow iązku dopłaty w razie 
ew en tua lnych  strat .  W  razie, gdyby prem ie były większe od 
sum y odszkodow ań, wtedy »Z a k ła d « zniża premie dla tych 
ubezp ie cz o n y ch , k tórzy  cztery  la ta  są ubezpieczeni i k tórzy 
więcej w p rem iach  zapłacili aniżeli odszkodow ania  otrzymali. 
Okoliczność, iż w ubezpieczeniach w zajem nych dopłaty do pre 
mii często przenosiły w łaściw ą premię, działała odstrasza jąco  
na  ubezpieczonych, gdyż każdy chętniej będzie należał do ta ­
kiego to w arz y s tw a ,  gdzie z góry w ie, ile m a  płacić. Premie 
pła tne są z góry, lecz byw ają  ściągane dopiero po żniwach, 
w październiku i lis topadzie i w tym  także  terminie wypłacane 
są odszkodowania . Poniew aż wysokie prem ie musiałyby być 
przeszkodą norm alnego rozwoju, dlatego dla zniżenia tych p r e ­
mii p rzeznaczono  z fundus: ów pańs tw ow ych  znaczny zasiłek, 
k tó ry  m a  swoje usprawiedliwienie, a  k tó ry  na  podstawie do­
tychczasowej p rak tyk i odpowiednio obliczonym został.

Przed istnieniem pańs tw ow ego »Zakładu« parcele g run ­
towe, n a  których ziemiopłody przez g rad  uszkodzone były, 
o trzym yw ały  stosowny opust podatku  gruntowego, k tóry  to 
opust znaczną  rubrykę stanowił. Obecnie zaś opustu  żadnego 
nie p rzyznaje  się a za  to  sum ę tę  przeznaczono  na zasiłek, 
który  w pierw szych la tach istnienia »Zakładu* dopóki takow y 
zna jdow ał się jeszcze w początkow em  s tadyum , wynosił 48 .000 
koron, obecnie zaś od roku  1897 wynosi 280 .000  koron. P rzy  
założeniu przeznaczyło pańs tw o  pół miliona koron na kapitał 
zak ładow y, n ienaruszalny, od którego procenta (wynoszące 
48 .000  koron), w pływ ają  do funduszu rezerwowego. Jeśli składki 
ubezpieczonych w ra z  z zasiłkiem pańs tw ow ym  nie w ysta rcza ją  
n a  pokrycie odszkodow ań g rad o w y ch ,  wtedy odszkodow ania  
zm niejszają  się do 8/io oszacowanej szkody t. j. do 8 0 %  osza­
cowanego odszkodowania . Jeśli i na  tak  zmniejszone odszko­
dowanie nie w ysta rcza ją  dochody, t. j. składki i zasiłek, wtedy
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fundusz rezerw ow y do wysokości 1/ 4 może być użyty na  od ­
szkodowanie . Do f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  w pływ ają  oprócz 
owe 48 .000  kor. od kapitału  zakładowego, prócz tego wpisowe 
od członków, niepodjęte odszkodowania ,  nadw yżki dochodów 
i w łasne procenta. O szacow anie szkody gradowej na  podstawie 
pewnych przepisów odbyw a się przez prak tycznych  rolników, 
zaprzysięgłych i na  ten  w arunek  położono szczególniejszy 
nacisk. Aby zaś  za rząd  instytucyi był w styczności z ubezpie­
czonymi, którzy by m u mogli swe życzenia w kierunku zmian 
przedkładać, istnieje przy instytucyi »Wydział* sk ładający  się 
z 8 przedstawicieli obw odów  ręjencyjnych, w ybieranych przez 
Rady obwodow e, z 1 członka R ady  rolniczej i z t p rz e d s ta ­
wiciela rządu. W ydział ten corocznie odbyw a posiedzenia, na 
k tórych  przy jm uje  do wiadomości sp raw ozdan ie  za rządu  i ew en­
tua lne ż y c z e n i a  p r z e d k ł a d a .

Dla zmniejszenia kosztów adm inis tracy jnych  za rząd  tej 
nowej instytucyi przydzielono istniejącemu »0gniowi* a z a ła ­
twianie zaś najniższych czynności t. j. pośredniczenie pomiędzy 
s tronam i a  insty lucyą przydzielono ja k o  poruczony zakres  dzia­
łan ia  istniejącym już  urzędom, przez co owe wszelkie opłaty 
agentów, prowizye i tan tyem y jako  niepotrzebne zupełnie 
odpadły.

Dla. pewnego ujednosta jn ienia ubezpieczeń  podzielono 
wszystkie ziemiopłody według s topnia ich wrażliwości na  grad 
n a  8 kals i lak n. p.: 1. klasa t r aw y  na paszę ;  U. zboża, 
łub in ;  111. strączkowe, okopowe, kapus ty ;  IV. olejne (młócone 
z warstwy) h re c z k a ;  V. gorczyca, chmiel n a  d ru tac h ;  VI. olejne 
(młócone z garści)  len, t raw y  nasienne, chmiel na  ty k a ch ;  
VII. w inogrona po onwitnieniu, ty toń do fajki; VIII. winogrona 
przed kwieciem, ty toń  n a  cygara. Przy każdym  ziemiopłodzie 
p rzeznaczono  odpow iedni %  na  z iarno i na s łom ę,  a  przy 
łąkach  stosownie do ilości pokosów odpowiedni %  n a  poje­
dyncze pokosy.

Aby zapobiedz przecenianiu i dobrow olnem u w yborow i 
cen, k tóreby  utrudniały manipulacyę, us tanow iono  dla każdego 
ziemiopłodu 3 klasy w artościowe (dla chmielu, ty ton iu  i wina 
po 5 klas). Corocznie w porozumieniu z gminą u s ta n aw ia  Z a ­
rzą d  dla każdej klasy ceny ziemiopłodów stosownie do miej­
scowych w arunków  i t a k  n. p. cenę ziemiopłodu m ającego się 
zebrać  z 1 ha  us tanaw iano  w każdej klasie s tosownie do sp o ­
dziewanego dochodu według w ydatności gruntu.

Ubezpieczający m a p raw o  w ybrać  sobie tę  klasę, to  z n a ­
czy tę cenę, od jakiej premie życzy sobie płacić i ja k a  g a tu n ­
kowi g runtu  odpow iada .  Dochód z 1 ha obsianego pszenicą 
oznaczono n. p. w I. klasie na  4 0 0  koron, w II. na  320  ko 
ron, w III. n a  240  koron  i według tego m a  się premię płacić. 
O szkodow ania obliczają się w p rocentach  ubezpieczonej sumy.

Przed nas tan iem  peryodów gradow ych o trzym uje  każda  
gmina wielkie ogłoszenie dla przybicia w w idocznem  miejscu. 
W  ogłoszeniu tem są podane (umówione z gminą) ceny dla 
każdej klasy ziemiopłodu i najgłówniejsze przepisy. Chcący 
ubezpieczyć się zgłasza się w tym celu w urzędzie gminnym, 
który  je s t  obow iązany pośredniczyć. W e wniosku na ubezpie­
czenie podaje wielkość parceli według k a ta s t ru  i podaje klasę 
ziemiopłodu, k tó ra  tej parceli ma odpow iadać i według której 
premie będzie płacił. Każdy nowo wstępujący płaci jedno razow o  
0  2 %  sum y ubezpieczonej t. j. 20  halerzy  od 100 koron jako  
wpisowe, które w pływ a do funduszu rezerwowego. Na drugi 
dzień po o trzym aniu  z »Zakładu« zawiadom ienia o przyjęciu 
ubezpieczenie parceli w chodzi w życie i jes t  ważne aż do czasu 
wystąpienia lub wykluczenia z tow arzystw a. N aw et w razie
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zm iany właściciela parcela pozostaje dalej ubezpieczoną, a  nowy 
właściciel wstępuje w p ra w a  i obowiązki dawnego. Corocznie 
obow iązkiem ubezpieczonego je s t  podać gminie ziemiopłody, 
jakie na odnośnej parceli w tym roku upraw ia .  Gmina wciąga 
te zawiadom ienia do »w y k a z u  z i e m i o p ł o d ó w *  w k tórym  
wszystkie parcele jednego g ospoda rs tw a ,  choćby nieubezpie- 
czone, m uszą  być zapisane. T ak  wypełnione wykazy przesyła 
gmina do 1 czerw ca »Zakładowi*, k tóry  sum ę ubezpieczenia 
i odpowiednią prem ię oblicza, poczem zaw iadam ia ubezpieczo­
nego o wysokości premii, k tó rą  w j e s i e n i  u rząd  podatkowy 
m a ściągnąć.

YV jesieni przesyła »Zakład* w ykaz m ających  się ścią­
gnąć premii do urzędów  podatkowych, a te podobnie ja k  przy 
»Ogniu« po po trącen iu  1 °/0 (względnie 1 V2 °/o) za  swe czy n" 
ności, odsyła ją  pieniądze do banku , a  rachunek  do »Zakładu«.

W razie uszkodzenia gradowego ubezpieczony w 2 dn iach  
po gradzie ma zaw iadom ić gminę a ta  donosi »Zakładowi«, 
k tóry  oznacza  dzień szacow ania  i poleca rzeczoznaw com  
(praktyczni rolnicy zaprzysiężeni, zwykle z trzeciej lub dalszej 
gminy) oszacowanie szkody. Ci na  podstawie pewnych prze 
pisów oznaczają  szkodę w procentach  ziemiopłodu (n. p. 4 0 °/0 
uszkodzone), a »Zakład* oblicza odpowiednie odszkodowanie. 
W  razie pow tórnego uszkodzenia przez grad, szacuje się cał­
kowita szkoda bez względu na poprzednie oszacowanie. Koszta 
szacow ania  ponosi N a k ła d *  a  odszkodowanie w ypłaca bank 
w podobny sposób ja k  przy »Ogniu« ale dopiero p o  ż n i w a c h ,  
z a raz  po o trzym aniu  s k ł a d e k . i tern tłómaczy s i ę , dlaczego 
»Zakład* jest  w możności zniżyć sum ę odszkodow ań w razie 
n iewystarczających  dochodów do 8 0 % ,  albowiem  dopiero po 
ustaniu gradów  i gdy są  wiadom e tak  rozchody ja k  dochody, 
w ypłaty  się odbyw ają ,  a  w tym czasie urzędnicy »Izby« mają 
czas  wolniejszy, bo »rejestry ogniowe« zna jdu ją  się już  n a  
prowincyi i dlatego m ogą oni pom agać w w ygotow aniu  zleceń 
wypłat. W  term inie zaś, gdy »wykazy ziemiopłodów* przy­
chodzą do obliczania w »Izbie«, po rów nyw anie  »rejestrów  ognio­
wych* jeszcze się nie zaczyna, a więc urzędnicy znów pom a 
gają »Gradowi«. W sku tek  takiej organizacyi ubezpieczenie g ra ­
dow e wymagało powiększenia sił o kilku tylko urzędników 
s ta łych ,  którzy podczas sezonu gradowego kierowaliby całą 
akcyą.

Uszkodzenia do wysokości 6°/0 sumy ubezpieczonej nie 
są wypłacalne, przy szkodach 7 — 9 %  pierwsze 2 %  są niewy­
płacalne, 10— 1 9 %  pierwsze 3 %  niewypłacalne, a  za  każde 
nas tępne 1 0 %  szkody dalszy 1 %  je s t  niewypłacalny. Uszko­
dzenie w yp łaca  się bez względu, czy ziemiopłód stoi n a  pniu 
czy też zżęty. P re tensya do odszkodow ania  nie może być od­
stąp iona osobom trzecim.

Za adm inis tracyę »Gradu* otrzym uje  »Izba ubezpieczeń* 
2 halerze od 100 koron sumy ubezpieczonej, urzędy pośredni 
c-zące o trzym ują  1 %  (względnie 1 V2% )  zebranych  premii jako 
odszkodowanie za pomoc i za własne wydatki (poczta, przy- 
bory kancelaryjne it p.), zaś rzeczoznawcy, k tórych obecnie 
funguje 406, o trzym ują  w ynagrodzenie za  s t ra tę  czasu według 
straconych  godzin.

Gdy w ten sposób zaznajomiliśmy się z o rganizacyą i m e­
chanizm em  »Gradu* należy się także rezu lta ty  przedstawić, 
k tóreby  mogły wykazać, o ile tą  d rogą rzeczywiście osiągnięto 
zam ierzony  cel, czy korzyść z tego ubezpieczenia je s t  dla ubez­
pieczonych możliwa, o raz  czy działalność ta  znajduje uznanie 
u tych, dla dobra k tórych  istnieje.

W edług sp raw ozdan ia  z r. 1899 przeszło 7.000 gmin ko­
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rzys ta  z ubezpieczenia, a  ze wszystkich gospodarstw  rolnych 
istniejących w Baw ary i jes t  2 5 %  ubezpieczonych, gdy zaś od­
liczymy te gospodarstw a, które zupełnie nic lub m ało  zboża 
u p ra w ia ją ,  to m ożna  przyjąć, iż przeszło 3 5 %  gospodarstw  
upraw ia jących  zboże je s t  ubezpieczonych. Dla uprzy tom nien ia  
sobie rozw oju  »Zakładu« od czasu założenia, po rów nam y od- 
powiedne cyfry w odstępach  5-cio letnich.

Sum a
ubezpieczona Prem ie

Ilość ubezpieczonych w tysiącach zebrane
gospodarzy parceli koron w kor.

1884 7.375 90.193 13 368 170.383
1889 33.656 433.372 60.010 7 4 2 9 5 7
1894 85.635 1.113.255 156.042 1.973.766
1898 116.560 1.632.000 211.226 2.642.400
1899 121.900 1.706.000 223.800 2.725.072

.lak widzimy, corocznie coraz  większą działalność rozwija 
» Z a k ła d « i gdy obliczymy przecię tna sum ę ubezpieczenia, j a k a  
n a  jednego właściciela przypada, uznać musimy, iż »Zakład« 
swych klientów m a  głównie w kategoryi tych właścicieli, u k tó ­
rych w artość  ziemiopłodów z całej ich posiadłości p rzeds taw ia  
cyfrę 1.812 koron, a  to je s t  najmniejsza cyfra przeciętna, ja k ą  
kiedykolwiek jak ie  tow arzystw o  asekuracy jne osiągnęło. Premie 
us tanaw iane  stosownie do wyniku finansowego w roku  po­
przednim wynosiły przeciętnie w r. 1898 1‘2 4 %

» 1899 1-25%.

Jak  ogromnym w ahan iom  podlegają rozchody, dowodem
odszkodowania , jak ie  »Z a k ła d « w pojedynczych la tach  miał 
wypłacać. 1 tak  n. p.

prem ii w y p ł a c o n o
zebrano odszkodow ania

koron koron
w r  1893 1.345.934 820.158

» 1895 2.001.351 1.743.232
* 1897 2.418.354 2.779.087
» 1898 2.642.400 2.787.906
» 1899 2.725 075 1.152.284

W obec b rak u  jakiegokolwiek punk tu  oparc ia  dla obli­
czenia s ta łych i niskich premii i wobec niechęci ubezpieczo­
nych do wszelkich n iepewnych opłat, obecność silnej rezerwy 
jest koniecznością, bo wtedy i zaufanie do instytucyi większe 
i w razie n iekorzystnych lat nie jes t się n a rażonym  n a  zaw ód 
co do odszkodowania.

Taki fundusz wynosił w r. 1897 2.004.228 koron
» 1898 2 .100.000 »
» 1899 4.140 0 0 0  »

z którego l/ i  m ożna obrócić na  odszkodowania .

Że adm inis tracya nie pociąga za sobą  wielkich kosztów 
i że w tym względzie insty tucya pośrednictwo między u b ez ­
pieczonymi jak na j tańszym  kosztem spełnia widzimy z cyfr 
użytych na ten cel.

W  r. 1898 zbieranie wkładek (t. j. owe
1 %  urzędom) kosztowało . . . .  52 .279  koron 
a odszkodowanie »Izbie za czynność 4 2 .244  »

R azem  . . 94 .523  koron
to jest  0  0 4 %  sum y ubezpieczonej.

Ile zaś kosztuje  adm inis tracya u innych tow arzys tw  w i­
dzimy z porów nan ia  poniższych danych:

Zakład  pańs tw ow y  baw arsk i . 0 4 5 % 0 sumy ubezpieczonej
W zajem ne  tow arz '  Borussia . 3 '0 9 % o  > »

» » ogólno-niem. 8\56% o » »



282 T Y (i O D N I K R O L N I C Z Y

Akcyjne towarz. magdeburskie . 3 2 9 %o sumy ubezpieczonej 
» » Berlińskie . . 3'69°/o0 » »

nie licząc u akcyjnych towarzystw dywidend od kapitału 
akcyjnego.

Bawarski »Zakład ubezpieczenia od gradu« o ile naj­
mniejszą ma cyfrę ubezpieczenia przeciętnego, co dowodzi iż 
operuje głównie wśród małej i średniej własności, o tyle pod 
względem sumy ubezpieczonych stoi w pierwszym rzędzie 
wśród towarzystw gradowych, pracujących w Bawaryi.

Z 15 istniejących w Niemczech towarzystw operuje w Ba­
waryi tylko 4, które po założeniu »Zakładu« nawet znacznie 
się rozwinęły a więc »Zakład* nie uczynił im konkurencyi, bo 
gdy w roku 1883 było wszystkiego 9.000 rolników ubezpie­
czonych na 25'5 mil. koron, to w r. 1899 jest u towarzystw 
prywatnych ubezpieczonych 40.000 rolników na sumę 96 mil. 
koron a u Zakładu 121.000 ubezpieczonych na sumę 223 mil. 
koron. Jak znaczne postępy idea ubezpieczenia od gradu w tak 
krótkim czasie uczyniła dowodzą powyższe cyfry a w zna­
cznej mierze zasługa rozbudzenia żywszej działalności na tem 
polu przypada »Izbie ubezpieczeń«, która tym sposobem stała 
się rzeczywiście instytucyą dobra publicznego. I. T.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Z P O S I E D Z E Ń  S E K C Y I  R O L N I C Z E J .

Prof. Dr. Waleryan K i e c k i .  (Kraków). Nowoodkryty 
lasecznik (Bacillus nobilis, Adametz-Klecki), sprowadzający doj­
rzewanie se ra  ementalskiego i nadający mu charakterys tyczny 
jego aromat. Jakąkolwiek metodą wyrobiony ser twardy, 
po wyjęciu z pod prasy, a więc, gdy jeszcze jest zupełnie 
młody, ma zawsze prawie taki sam smak: kwaskowatego 
twarogu. Dopiero po upływie pewnego czasu ser dojrzewa, 
t. j. nabiera właściwego smaku i aromatu, a równocześnie 
zmieniają się różne jego własności, jakoto spoistość, zabar­
wienie itd. Zależnie od gatunku i wielkości sera oraz róż­
nych innych czynników, dojrzewanie trw a krócej lub dłu­
żej: kilka tygodni, miesięcy, a czasem nawet kilka lat.

Na zależność sprawy dojrzewania serów od życiowych 
czynności drobnoustrojów pierwszy zwrócił uwagę w r. 1875 
F e r d y n a n d  Cohn. Jednakże badacz ten mylnie sądził, 
że głównym procesem chemicznym podczas dojrzewania 
serów jest fermentacya masłowa. Dopiero D u c l a u x  wy­
kazał, że zasadniczym, istotnym procesem, jaki się odbywa 
w dojrzewającym serze, jest rozkład, jakiemu pod działa­
niem drobnoustrojów podlega sernik, a M u s s o  i Me n o z z i ,  
W e i d m a n n ,  B e n e c k e  i S c h u l z e ,  B ą d z y ń s ki, K i r ­
s t e n  i inni szczegółowo zbadali przebieg tego rozkładu, 
podczas którego z sernika powstają coraz prostsze związki 
chemiczne: hemialbumozy, peptony, amidy i kwasy ami­
dowe (leucyna, tyrozyna, kwas fenylamidopropionowy), 
kwasy tłuszczowe, amoniak, węglan amonowy i t. d.

W  ciągu ostatnich lat kilkunastu badano florę drobno­
ustrojową rozmaitego gatunku serów i po części poznano 
wpływ żyjących w różnych serach pleśniaków i bakteryi 
na przebieg ich dojrzewania, smak, aromat i inne włas­
ności. I tak przekonano się, że pewne odmiany Oidium  
lactis wpływają na dojrzewanie sera Camembert, że w doj­
rzewaniu sera Brie uczestniczą rozmaite drobnoustroje, 
pleśniaki i bakterye, a także Oidium aurantiacum , które 
nadaje temu serowi charakterystyczne jego czerwonawe 
zabarwienie, że serowi limburskiemu nadaje charaktery­
styczny jego zapach wyhodowany przez W e i g m a n n a  
dr >bnoustrój Paraplectrum foelidum , że wreszcie w doj­
rzewaniu serów cegiełkowych biorą udział rozmaite lase- 
czniki fakultatywnie.aerobiotyćzne, oraz Oidium , a w doj­

rzewaniu sera Cantal różne odmiany ly ro th r ix , Duclaux.
W  pewnych przypadkach wyniki badań bakieryo- 

logicznych z pomyślnym skutkiem zastosowano w prak­
tyce. I tak: H ó f e ł m e y e r o w i  oraz J o h a n - O l s e n ’o w i  
udało się z pomocą czystych hodowli drobnoustrojów uzy­
skać znakomite imitacye sera Camembert. Trzy lata temu 
J o h a n n  O l s e n  wprowadził w użycie czystych hodowli 
drobnoustrojów (Ghlamydomucor, Penicillium  aromalicum  
casei, Dematium casei) do przemysłowego wyrobu Gam- 
melostu, norwezkiego sera, smakiem i zapachem przypo­
minającego ser Stilton. Wreszcie praktykowane oddawna 
w  wyrobie sera Roquefort zaprawiane »okwitłym« t. j. za- 
pleśniałym chlebem, nie jest niczem innem, jak tylko nie- 
świadomem zastosowaniem mikrobiologii, a mianowicie 
szczepieniem zarodników pędżlaka (Penicillium  glaucm n), 
który sprowadza dojrzewanie sera Roquefort i rośnie w nim 
w postaci zielonkawo-niebieskich żyłek.

Zasługuje na uwagę, że zakażanie serów drobno­
ustrojami w czystej hodowli zapobiega w występowaniu 
wad sera, pochodzących z zagnieżdżenia się drobnoustro­
jów szkodliwych. W ten sposób zużytkowuje się walkę 
o byt drobnoustrojów do celów technicznych, rugując jeden 
gatunek drobnoustrojów drugim. Na tej zasadzie opartą 
metodą B o e c k e l ’a (Streptococcus hollandicus) z najlep­
szym skutkiem zwalczono w Holandyi pewną wadę, po­
legającą na występowaniu niebieskich plam na powierz­
chni serów. C a m p b e l l  w Szkocyi w analogiczny sposób 
zwalcza różne wady w serach Cheddar zapomocą czystyh 
hodowli bakteryi fermentacyi mlekowej, a S p a l l a n z a n i  
wprowadził w  północnych Włoszech metody, oparte na 
zasadach bakteryologii, za pomocą których udało mu się 
usunąć różne wady serów parmezanowych i znakomicie 
udoskonalić ich fabrykacyę.

Nad sprawą dojrzewania sera szwajcarskiego (emen­
talskiego) pracowano już przeszło od 10 lat; dotychczas 
jednak badania te nie dały pożądanego rezultatu, żaden 
bowiem z pośród licznych drobnoustrojów, wyhodowanych 
z tego sera, nie okazywał wpływu ani na przebieg jego 
dojrzewania, ani też na smak i aromat.

W prawdzie v. F r e u n d e n r e i c h  w szeregu prac, 
ogłaszanych od roku 1890 do 1900, usiłował udowodnić, że 
należy przypisać takie działanie drobnoustrojom fermenta­
cyi mlekowej, ale zapatrywania jego nie wytrzymują kry­
tyk naukowej, a nadto próby praktyczne dały rezultat 
ujemny.

W  r. 1897 Prof. A d a m e t z  i prelegent podjęli w Za­
kładzie hodowli i mleczarstwa na Studyum rolniczem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego badania nad sprawą dojrzewania 
sera ementalskiego. Zastosowawszy rozmaite pożywki i roz­
maite metody hodowli, wypróbowali oni działanie na mleko 
kilkuset odmian różnych drobnoustrojów, wyhodowanybh 
z sera ementalskiego. Po licznych, nieudanych próbach 
udało się wreszcie wyosobnić iasecznika, który hodowany 
w mleku, wytwarzał w niem charakterystyczny, łagodny 
zapach sera ementalskiego, a nadto rozkładał sernik w po­
dobny sposób, jak to ma miejsce podczas dojrzewania. 
Drobnoustrojowi temu nadano nazwę Bacillus nobilis; zo­
stał on wyhodowany z oryginalnego, dosyć młodego sera 
ementalskiego najlepszej marki (Prima). Z rozmaitych se­
rów ementalskich wyhodowano kilka jego odmian. Bacil­
lus nobilis należy do grupy Tyrothrix.

W ykonane w laboratoryum bezpośrednie próby prak­
tyczne (wyrób małych serów z pomocą kultur Bacillus no­
bilis) wykazały, że obecność tego Iasecznika w  serach isto­
tnie przyspiesza ich dojrzewanie, a przytem powoduje wy­
stąpienie zapachu i smaku, wyraźnie przypominającego ser 
ementalski.

Wykonane później (w r. 1898) na większą skalę w mle­
czarni parowej w Rzeszowie próby dały również bardzo 
pomyślne wyniki. Nawet sery, wyrobione ze złego mleka, 
pochodzącego od krów, żywionych wywarem i do wyrobu 
sera zupełnie niezdatnego, wyraźnie przypominały ser 
ementalski zarówno łagodnym smakiem, jakoteź charak-
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terystycznym aromatem, — jeżeli były zakażone Bacilus 
nobilis. Natomiast sery, wyrobione dla kontroli z t e g o  
s a m e g o  m l e k a  i w t a k i  s a m  s p o s ó b ,  a l e  b e z  d o ­
d a t k u  k u l t u r  B. nobilis, były wzdęte i miały bardzo 
nieprzyjemny smak, gorzkawy i drapiący w gardło.

Zauważyć przytem należy, źe sery szczepione łatwiej 
wchłaniały sól i prędzej dojrzewały od kontrolnych, a fer- 
mentacya odbywała się w nich prawidłowo, wskutek czego 
dziurki były regularnie rozmieszczone i odpowiedniej wiel­
kości, podczas gdy w serach kontrolnych (nieszczepionych) 
lermentacya była tak burzliwa, że się te sery silnie wzdy­
mały.

Obecnie robią się doświadczenia na wielką skalę nad ■ 
działaniem Bacillus nobilis w dobrach cesarskich, w fol­
warku Kopczan. Doświadczenia prowadzi się ściśle w wa­
runkach praktyki serowarskiej, tj. wyrabia się wielkie kręgi 
sera z pomocą kultur i bez nich. Koszt urządzenia tych 
doświadczeń wyniósł przeszło 1.000 złr. Dotychczasowe 
wyniki tych nieukończonych jeszcze doświadczeń są nader 
pomyślne.

Nie należy jednak sądzić, aby stosowanie kultur B. 
nobilis w sposób mechaniczny, samo przez się dawać mu­
siało zawsze rezultat pożądany, tj. aby samo wprowadze­
nie B. nobilis do sera dawało gwarancyę, iż ser ten bę­
dzie miał smak, aromat i wszystkie wogóle własności emen­
talskiego. Pomijając techniczną stronę fabrykacyi, od któ­
rej zależy wytworzenie odpowiednich warunków dla je ­
dnych bakteryi, a utrudnienie w arunków  bytu innych 
wchodzi tu jeszcze w grę drobnoustrojowa flora mleka, 
z którego ser wyrobiono.

Trzeba pamiętać o tern, źe własności dojrzałego sera 
nie zależą nigdy od jednego drobnoustroju, ale od współ­
działania (symbiozy lub metabiozy) wszystkich, a przynaj­
mniej wielu drobnoustrojów w serze żyjących. W prawdzie 
niektóre gatunki drobnoustrojów, rozkładając sernik i wy­
twarzając przytem z niego rozmaite substancye, wpływają 
na przebieg dojrzewania i smak sera, inne, wywiązując 
gazy, wytwarzając przytem z niego rozmaite substancye, 
wpływają na przebieg dojrzewania i smak sera, inne, wy­
wiązując gazy, wytwarzają w masie sera dziurki (tak zw. 
oczka), inne wreszcie, rozkładając sernik, wytwarzają za­
razem substancye pnchnące, które nadają serowi swoisty 
jego aromat, ale czynność każdego z tych drobnoustrojów 
w serze zależy od warunków, jakie w nim znajduje, a 
nadto od współczesnej obecności innych drobnoustrojów. 
Jeżeli się w serze znajdą inne drobnoustroje w wielkiej 
liczbie i w szczególnie pomyślnych warunkach życia, to 
mogą one przytłumić rozwój tych drobnoustrojów, które 
sztucznie zostały wprowadzone. Bardzo interesujące wska­
zówki pod tym względem dały doświadczenia w Rzeszo­
wie nad serami, wyrobionymi z bardzo złego mleka od­
tłuszczonego, w którem zemulgowano stosowną ilość sta- 
rego, zjełczałego masła.

Z u p e ł n e  opanowanie fabrykacyi sera byłoby mo­
żliwe tylko wtedy, gdyby możua było całkowicie wyjało­
wić mleko, następnie zakazić je odpowiednimi drobnou­
strojami i dopiero potem przystąpić do wyrobu sera, a 
nadto zabezpieczyć ser podczas fabrykacyi od inwazyi 
szkodliwych drobnoustrojów. Dotychczas takiego postępo­
wania zastosować nie można głównie z tego powodu, źe 
wskutek sterylizacyi mleko traci wrażliwość na działanie 
podpuszczki, pasteuryzacya zaś nie zapewnia dokładnego 
wyjałowienia. Przytem sterylizowanie roztworów podpu­
szczki nastręcza wielkie trudności.

Jakkolwiek z powyższych względów bynajmniej nie 
można się spodziewać, aby stosowanie kultur Bacillus no­
bilis samo przez się zapewniało nadanie serowi wszystkich 
cech ementalskiego, to jednak można mieć uzasadnioną 
nadzieję, źe podobnie' jak inne drobnoustroje, w wyrobie 
innych serów umiejętnie stosowane, dały rezultaty bardzo 
pomyślne, tak i Bacillus nobilis stanowić będzie znaczny 
krok naprzód w fabrykacyi • sera ementalskiego i innych 
serów na sposób ementalskich wyrabianych, a mianowicie

przez to, że pozwoli przyspieszyć ich dojrzewanie, przy­
czyni się do poprawienia smaku gorszych serów, niejedno­
krotnie zabezpieczy od występowania wad i tem samem 
zmniejszy procent serów nieudanych, a nadto zapewni tak 
cenioną w praktyce jednolitoścć produktu.

Doc. Dr. Kazimierz M i c z y ń s k i  (Lwów). 0  g l e b a c h  
w  o k o l i c y  C i e s z a n o w a .  Badania przeprowadził autor w la­
tach 1897 i 1898, w okolicy najbliższej miasteczka Luba­
czowa, na przestrzeni około 90 km kwadrat, na terenie, 
obejmującym obszary gmin: Lubaczów i Oleszyce, tudzież 
gminy okoliczne, a mianowicie od północy Futory: Dach- 
nów (część), Załuźe (część), od południa Sucha Wola (część), 
Boręhów, Burcze, Opaka (część), Ostrowiec, Lisie Jamy 
(część), Młodów (część), w powiecie Cieszanowskim.

Badana okolica należy do niżu północnej Galicyi mię­
dzy Sanem a roztoczem lwowsko-tomaszowskiem.

Pod względem geologicznym teren mało przedstawia 
rozmaitości; są to piaski i glinki dyluwialne, tudzież wązkie 
pasy alluwiów, towarzyszące biegowi rzek: Lubaczówki (ad 
San) i jej dopływów Wiszni i Przerwy. Wszystko zaś leży 
na iłach siwych trzeciorzędowych, występujących podług 
spostrzeżeń prof. Łomnickiego tuż na południe w Krowicy 
(w wąwozie potoku), i w Dzikowie Starym.

Badania gleby dokonał autor zapomocą wierceń do 
dwóch metrów, poczem uzupełniono jeszcze wierceniami 
w kilku profilach do o m.1). Ogółem 96 wierceń.

Pomimo jednostajności geologicznej, dają wyróżnić 
się w badanej okolicy dość różne typy gleby, a miano­
wicie:

Typ 1. G l i n k i  b i e l i c o  w e  (bielice).
Zajmują one nejwiększą przestrzeń terenu, bo całą 

jego część środkową i północną. Podobne są w ogólności 
do bielic, występującycg dalej na północ w Lubelskiem. 
Tutaj ciągną się one aż pod Cieszanów na północ, a po 
Roztocze na zachód.

Składają się one przeważnie z bardzo drobnego pia­
sku kwarcowego i miału kwarcowego i są prawdopodo­
bnie (jak to słusznie przypuszczał ś. p. prot. Fr. Czarnomski) 
produktem przemytego, losu. Atoli zawartość najdrobniej­
szego miału poniżej 001 mm. średnicy ziarn w i ę k s z a ,  
aniżeli w losach typowych (28—40%), a za to mniejsza 
ilość (37—51 %) właściwego piaseczku losowego (o śred­
nicy 0 01—0 05 mm.) każe przypuszczać, źe prócz produk­
tów losu mamy tu do czynienia z dość znaczną domieszką 
miału kwarcowego, pochodzącego prawdopodobnie z roz­
tartych trzeciorzędowych iłów, stanowiących tu podkład 
warstw dyluwialnych.

(Zawartość gliny, oznaczona metodą Schlósinga, wy­
nosi zaledwie 1 0 —15% ).

Gleby bielicowe występują tu w rozmaitem ułożeniu, 
zależnie od natury podglebia. 1 tak:

a) jako b i e l i c e  n a  g l i n c e  g ł ę b o k i e j ,  t e j  s a m e j  
n a t u r y  co g l e b a ,  przeważają na całym terenie. 
W  tym wypadku następuje tylko zwietrzenie powierz­
chowne, które polega na wyługowaniu połączeń że­
laza z gleby i osadzeniu ich w głębszej warstwie, 
tudzież na wyszlamowaniu cząstek drobniejszych 
z gleby w podglebie. — U wyługowaniu węglanu 
wapna z gleby prawie że nie może być mowy, wobec 
wielkiego ubóstwa w wapno wogóle samej tej glinki 
(0 15— 011 °/0 Ca C03 w glebie, a 0-15 do 025  w pod­
glebiu!).

b) B i e l i c e  n a  g l i n i e  z w a ł o w e j ,  drobno ziarnistej 
zajmują małą przestrzeń w pobliżu Oleszyc. Bielicowa 
glinka pokrywa tu cienką warstwą glinę, zawierającą 
okruchy głazów narzutowych. Zwietrzenie powierzchni 
przedstawia się identycznie, jak u poprzedniego ro- 
zdaju.

c) B i e l i c e  g r u b o ś c i  40—66 cm  n a  p i a s k u  że l e -

') P róbki przy tem  zebrane analizow ał p re legen t m echanicznie
i oznaczał zaw arto ść  w ęg lanów  i p róchnicy , dzięki uprzejm ości prof. 
Br. P aw lew sk iego  w  p racow n i chem ii technologicznej w e Lwow ie.
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z i s t y m  warstwowanym, zlepionym zazwyczaj z wie­
rzchu w jednolitą warstwę, w rodzaj piaskowca. W y­
stępują na małej przestrzeni wzdłuż garbów między 
Futorami, Oleszycami a Lubaczowem.
W e wszystkich trzech powyższych rodzajach wystę­

pują cechy charakterystyczne bielicy, tj. zlewność nadzwy­
czajna, zatem trudność nadania należytej struktury, ubóstwo 
pod względem wapna a także i próchnicy (0’5—1'0°/0). 
Gleby nieprzepuszczalne i podmokłe w niższych położe­
niach. Charakterystycznym chwastem występującym w wiel­
kich ilościach na polach uprawnych, jest Polygonum hy- 
dropiper i s z c z a w i e ;  na pastwiskach nieuprawnych 
i suchszych w r z o s y .  Najpewniejszym płodem żyto, zie­
mniaki, hreczka; koniczyna nie idzie jjedynie tylko w po­
dłożeniu (b) na glinie zwałowej w  podglebiu (trochę lepiej)]; 
uprawa łubinu żółtego na zielony nawóz okazała się bar­
dzo korzystną.

2. Drugi typ s t a n o w i  g l i n a  z w a ł o w a  ż ó ł t a ,  
występująca we wzgórzu oleszyckiem (cegielnia), w części 
(jak wspomniano) ku północy i wschodowi pokryta bielicą. 
Jest to glina zwięzła, nieprzepuszczalna. Zwietrzenie od 
powierzchni objawia się jako wyługowanie węglanu wapna 
i wyszlamowanie części drobniejszych do podglebia, wskutek 
czego to ostatnie staje się zupełnie iłowatem, infiltracya 
połączeń żelezistych przyczynia się do powiększenia nie- 
przepuszczalności podglebia. Występują w niem lokalne 
wkładki drobnego żwiru z okruchów głazów narzutowych. 
Zawartość Ca C 03 dochodzi do 0'3°/0 w glebie, a 0‘5°/o 
do 0'8°/0 w podglebiu. — Gleba to urodzajniejsza, niż 
bielice. — Pszenica i koniczyna udają się.

3. Trzeci typ stanowią p i a s k i ,  zajmujące cały obszar 
na południowy wschód od rzeki Lubaczówki i Wiszni. 
Są to przeważnie dość gruboziarniste piaski żółte dyllu- 
wialne, żeleziste. Zależnie od lokalnych warunków, wystę­
pują jako:

a) P i a s k i  s z c z e r e  i w y d m y  z przepłukanego gru­
bego białego piasku (w położeniach wyższych).

b) G l e b y  b a r d z o  p i a s z c z y s t e  (zaledwie 8—11% 
miału) ubogie, prawie bezwapienne (0 075—0 09°/0 Ca 
COj. Płody; żyto, ziemniaki, łubin żółty.
P i a s k i  p o d m o k ł e ,  tworzące glebę bardzo lichych 
łąk we wszystkich zagłębieniach terenu. Występują 
tam bardzo powszechnie konkrecye żelazisto-próchni- 
czne, zlepiające piasek w Ortstein tuż pod powie­
rzchnią na 5 om.
4. C z w a r t y  t y p  w r e s z c i e  t o  t o r f i a s t e  g l e b y  

w p o r z e c z a c h  po obu stronach Lubaczówki, Wiszni 
i Przerwy, położone na piaskach lub warstwowane na- 
przemian z białym piaskiem.
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S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Targ owocowy. Towarzystwo ogrodnicze urządza w r. b. 

targ o w o c o w y  w dniach 10 do 15 października. Program, re­
gulamin, jak również deklaracye na targ wysyła na żądanie 
biuro Towarzystwa ogrodniczego, Kraków, ul. Straszewskiego 
1. 22, gdzie też udziela się wszelkich wiadomości co do targu. 
Godziny urzędowe we wtorek i piątek od 6 do 7 wieczorem.

Polscy studenci w Halli. W ubiegłem letniern półroczu 
było na uniwersytecie w Halli dwudziestu polaków na rol­
nictwie. Wśród nich 4 pochodziło z Galicyi, 9 z zaboru ro­
syjskiego i 7 z Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

P. Jerzy Ostrowski otrzymał stopień dra filozofii na uni­
wersytecie lipskiem za rozprawę: „O wpływie nawozów sztu­
cznych na urodzaj wyki i jej skład chemiczny". (Ueber den 
Einfluss Kunstlicher Dtingemittel auf die Erntemenge und die 
Zusammensetzung der vitia villosa).

W. v. K litzing-Kolzig, Der A rbeiterm angel a u f  dem L ande und 
seine Abhilfe. B erlin. Paul Parey. 1900 K. 120 .

Dr. Ed. v. Janczew ski, Der Garleni au in Galizien 1818—1898 (Aus: 
„Geschichte d. ost. Land u. F o rstw irtscdaft und ih rer In d u strien  1848 — 
1898, Lex. 8°), Wien, M. Perels. 40 hal.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów  krajowych, austryackich i w ęgierskich podane są  

w w alucie koronowej.

Z b o ż a .
Żniwa przeważnie ju ż  pokończone. Zewsząd daje się słyszeć narze­

kanie na  gorsze zbiory niż w roku zeszłym, szczególniej co do ilości. 
W Ameryce północnej w skutek znacznych dowozów nastąpiła  chwilowa 
zniżka, usta ła  ona jednak, gdyż chęć kupna ze strony młynarzy tam tej­
szych znacznie wzrosła. W Anglii panuje uiezadowolenie ze zbiorów, ceny 
trzynraja sie na jednym  poziomie. We Francyi, Belgii i Holandyi usposo­
bienie dość‘silne lecz bez wielkich zmian W Niemczech w porównaniu do 
zupełnego spokoju zeszłego tygodnia targ  zbożowy się nieco ożywił. U Au- 
stryi bez zmiany, to samo da się powiedzieć o targach krajowych.

Da
ta

sie
rp

nia Pszenica

K raków .............. 28 1 5 .0 0 -1 6  80
L w ów . . . . . . 28 1 5 .0 0 -1 5 .5 0
T arn ó w .............. 24 1 5 .0 0 -1 6 .4 0
Podwoloczyska . 22 1 4 6 0 -1 5 .2 0

„ rosyjskie — 1 6 .2 0 -1 6  90
W ied eń .............. 28 1 5 .5 0 -1 6 .0 0
Peszt ................. 28 15.20— 16.00
P ra g a ................. 28 1 6 .8 0 -1 8 .5 0
Ceny w koronach

za 100 leg.

B erlin .................. 27 1 5 .2 0 -1 5 .8 0
W rocław . . . . 27 1 3 .6 0 -1 5 .3 0
Poznań .............. 27 1.3.10—14.80
Ceny w m arkach 

za 100 leg

W arszawa . . . 27 5 .3 0 —5 50
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jeczmien Owies

13.00-
12.0 0 - 
13.00- 
1140 
13.40 
14.80- 
14.20- 
16 00-

-15.50 
- 12.6 1 
-14.00 
-11.80

13.00
13.00 
12 50 
10.20 -

-14.4 t|00.00 
-15.0013.50 
-14.3012.00 
-17.00114.20

-14.10 
-14.00 
-13.50 
- 11.20 
- 00.00 
-17.00 
-14.00 
- l f i . 0 . )

15.00

13.00
12.0 0 -
11.10-
11. 10 -

00 .00 -

11.10-
10.80-
12.30-

14 50- 
15.30! 13.00- 
14.60 13.10-

14.00 
•12 50
12.50 

■12.00 
■00.03 
- 12.00 
- 11.00
13.50

-16.40 
-13.70 
-13.60

J L

4 .2 0 -4 .4 0  4.10 — 4.30 | 2 .60—3.30

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele 
graficznych wiadomości centralnego biura notowau pruskich Izb rolniczych.

Pszenica: dnia 26/s dnia -V.
Z Amsterdamu do K o lo n ii.......................  000.00
_ Chicago do B e r l i n a .............................  182.00 18'0.75
Z Liverpoolu do B e r l i n a ........................... 180.50 181.^ u
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  183.00 182.30
„ Odesy do B e r l in a ....................................... 178.00 178.BO
„ Rygi do B e r l i n a ................................... 176.25 176.25
;  P a r y ż u ........................................................  168.00 164.00

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdż. . 143.75 000.00
„ Odessy do B e rlin a ....................................... 154.00 154.00
„ Rygi do Berlina . . . . . . .  152.25 152.25
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  150.75 149.50

K u k u r y d z a .  Kraków 24 /VII, 00.00—00.00 A.; Wiedeń 28/VI1I, stara 
10.40 -  10.71) A. Lwów 28/V11I, 13.00—14.00 A. Tarnów 24/V1U, stara 
1 5 .5 0 -1 6 .5 0  K „  nowa 00.00—00.00 l i . ,  Peszt 28/VI1I, 12.00— 12.40 A., 
Podwoloczyska 25/VII, nowa 00 00 00.00 K , sta ra  00.00—00.00 K .  za 
100 kg.

H re c z k a . Kraków 28/VIII, 14 .00—17.00 K .,  Lwów 28/V1I1, 1 7 .0 0 -
20.00 l i .  Tarnów 24/V1II 1 6 .0 0 -1 8 .0 0  A. Podwoloczyska ló /V l!Ig a lic . 13 6 0 -
14.00 Ii., rosyjska 00.00—00.00 Ii. za 100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G ro ch . Kraków 28/V1I1, 17.00 —24.00 K .,  Tarnów 2 1 /V 1 II-1 6  0 0 -

22.00 A., Wiedeń 28/V11, galic. 00 0 0 -0 0 .0 0  A., Lwów 28/VI1I, 17.00—
24.00 li .

F a s o la .  Kraków 28/V11I, 14.00—21.00 A. Tarnów 24/V1I1, 13.00—
16.00 li.
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R zep ak . Wiedeń 28/VIII, 27.60—27.80 K., Tarnów 24/VIII 23.00—
24.00 K ,  Kraków 24/VII, 00.00—00.00 K„ Lwów 28/VIII, 23.00—24.00 K., 
Podwołoczyska 21/VII, 00.00—00.00 K  za 100 kg.

K arto fle . Kraków 28/VI1I, 2.80—3 20 K .,  Tarnów 24/VIII, 3.60 —
4.00 A'.. Wiedeń 18/VII, 0.00—0.00 K.

Prod u k ty  zw ierzęce .
W oły. Wiedeń 27/VIU, węgierskie prima 72—76 K., secunda 65 —71 

tertia 56—64 K., wyborowe 77—78 K., galicyjskie prima 72—75 A, se- 
cunda 66 — 71 K., tertia 68 - 6 5  K., wyborowe 00 — 00 K.

N iero g ac izn a  Wiedeń 28/VIII, prima 85 -8 7  K., średnie i stare 77— 
83 K., lekkie 70—76 K.,  a młode 66—86 K.,  Peszt 27/VIII, stare ciężkie 
96—97 K., średnie 00—00 A'., młode ciężkie 95 — 96 TC, średnie 96 — 
98 TT., lekkie 96—97 K  za 100 kg.

M asło  Wiedeń 28/V11I, najlepsze deserowe 2.20 —  2.50 K.,  wiejskie 
2 1 0 -  2 20 AT., zwykłe targowe 1 8 0 -2 .1 0  K.. Kraków 28/V1II, targowe 1 8 0 -
2.00 K  za 1 kg. Hamburg 28/VIII, stołowe 1 klasy 113—216, U kl 111-404, 
galicyjskie 1 0 6 -1 7 4  marek za 100 kg. Berlin 28/VIII, dworskie . spółkmve 
prima 188, secunda 104, tertia 102. galicyjskie l o 6 - 160 marek za 100 1#

Ja ja .  Wiedeń. 28/VI1I, prima 3 7 -3 8 , secunda 3 9 - 4 0  K konserwo­
wane w wapnie 00—00 sztuk za 2 A’„ usposobienie silne; Krakow 28/VJ1I 
2.40—3.00 K.  za kopę.

Spirytus.
Kraków 28/VIII, z odłatą na 95° K. 168, na 75° K. 128 za hekto­

litr. Lwów. 28/V111, gotowy K. 19.10—20.00 loco za 50 litr.

O w oce .
(Podług zestawienia dra St. Golińskiego w „Ogrodnictwie"). 

S i e r p i e ń .

Li
cz

ba N a z w a
Maxim. Minim.

Li
cz

ba N a z w a
Maxim. Minim.

Kor. j Kor. Kor Kor.

i Kapusta biał. (kopa) 1440 4-80 20 Chrzan zagr. (klg.) - • 7 0
1 _

2 „ czerw. „ 8-40 7-20 21 Cebula 100 klg.) 6— — • —
3 „ włosk. „ 6 — 2-40 22 Czosnek (pęczek) — 60 — '46
4 Kalafiory (sztuka) —■40 -•0 5 23 Ogórki (kopa) 1-40 —•32
5 Karalepa (pęczek) —•10 —•04 24 Pomidory « 2-40 — 60
6 Marchew „ - • 1 8 —■04 25 Maliny (litr) —-54 —•20
7 Pietruszka „ — 12 —■04 26 Śliwki (klg.)
8 Buraki ćwikł. „ - •1 2 — 06 Lubaszki r — 32 — ' —

9 Selery „ —•28 — 12 Węgierki n — • — — 35
10 Rzodkiewka „ — 14 — 04 27 Jabłka ;na solowki) 6 ; - — ' —

11 Rzadkiew „ — 20 -■18 Jakóbówki (klg.) - • 2 8
12 Sałata (kopa) 1-80 -•4 0 Brzeznickie Y> — ■ — —■24
13 Szpinak „ 3-60 1-20 Aporty ,— ■ — — -26
14 Pieprz turecki „ — 90 Papierówki — -40 — ■24
15 Kukurudza (kaczan) — 04 28 Gruszki 10..— 6.—
16 Koper (pęczek) — 20 Muszkatki (klg.) — 30 — ’

17 Fasolka szp (tacka) I ' — -----• — Witarnie |—-16 -- *

18 Groszek (litr) 1—-50 —•40 Cukrówki n — •40 -- ' —
19 Bób „ i — -16

1
—•12

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. Ada m K r z y ż a n o w s k i

Zarząd dóbr Bieżanów
p o c z ta ,  s t a e y a  k o l e j o w a  i t e le g ra f ic z n a  B i e ż a n ó w  

p o le c a  d o  s ie w u :
Ż ytO  „ P e tk u s"  bardzo odporne, pomimo niekorzystnej aury zimowej

wydało po 14? a 1 morga p o ................................ .....  . Kor. 22*—
Ż y t o  „ M o n ta ń sk ie "  również bardzo odporne na niekorzystne zmiany 

powietrza. Długa słoma; plon po 12 q z 1 morga po . Kor. 20*  
P s z e n ic a  „ O stk a "  ulepszona, nadzw. plenna i wytrwała po „ 21*—
P s z e n ic a  ”,B a n a t k a “ Z oryg. wysiowu, bardzo plenna „ „ 22*—
Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco staeya Bieżanów. Worki po cenie 

własnego kosztu. — Na żądanie próbki franco. (1—5)

Zarząd dóbr Piekary p. Liszki ma do sprzedania

Siewnik rzędowy
patent Naumann 21/i m. szeroki, w dobrym stanie 

za przystępną cenę.

OGŁOSZENIE.
K om itet c. k. Ti iw arzystw a rolniczego krakow skiego wniósł 

do szeregu m inisterstw  niem niej do Koła polskiego m em oryał 
w ykazu jący  potrzebę przeciw działania osobną ustaw ą naduży­
ciom prak tykow anym  w handlu sztucznym i nawozami zwłaszcza 
w handlu  detalicznym .

Jeżeli m em oryał Kom itetu ma osiągnąć p rak tyczny  sku­
tek. należy dążyć do nagrom adzenia ja k  najw iększej ilości 
faktów  dowodzących istnienia wyż rzeczonych nadużyć.

K om itet wobec zbliżającej się kam panii nawozowej po­
stanow ił zwrócić się do P. T. Rad powiatowych oraz do To­
w arzystw  rolniczych okręgow ych z prośbą o poczynienie od­
powiednich kroków  celem nadsyłania w możliwie ja k  najw ię­
kszej ilości prób nawozów, nabyw anych w handlach detalicznych 
do k r a j o w e j  s t a c y i  c h e m i c z n o - r o l n i c z e j  w l ) u -  
b ł a n a c h ,  k tó ra  to staeya robi dla włościan analizy bezpłatnie.

Przepisy do w ysyłk i prób:
1) P róba ma być przedsięw ziętą natychm iast p > przy­

byciu tow aru w obecności bezstronnego św iadka, którego po­
uczyć trzeba o tych  w arunkach.

2) Jeżeli je s t więcej worków z nawozem, to próba ma 
być wziętą z w nętrza k ilku  worków — najlepiej zapomocą bla­
szanej łyżki, przyczem  w yłączyć należy w orki uszkodzone lub 
zmoczone podczas przesyłki.

P róby  w ten sposób wzięte należy (jeżeli było więcej 
worków jednego nawozu) na suchej podstawie wymieszać do­
kładnie i z t e g o  t r z y  r ó w n e  p r ó b y  przeciętnie po 250— 
300 gr wytw orzyć.

3) K ażdą ż tych prób należy złożyć do s u c h e g o ,  c z y ­
s t e g o  n a c z y n i a  s z k l a n  n e g o ,  takow e starannie i szczelnie 
zam knąć, p i e c z ę c i a m i  o d b i o r c y  i ś w i a d k a  z a o p a ­
t r z y ć ,  a nadto napisem, k tó ry  zaw iera i m i ę  i n a z w i s k o  
d o s t a w c y  ( s p r z e d a j ą c e g o ) ,  d z i e ń  z a k u p n a  w z g l ę ­
d n i e  o d b i o r u ,  i l o ś ć  z a k u p i o n e g o  n a w o z u ,  w a g ę ,  
m a r k ę  i g w a r a n c y ę  z a w a r t o ś c i .

4) Że się wzięcie prób w porządku odbyło, winni poświad­
czyć kupu jący  nawóz i obecny (trzy tern świadek, podpisani 
na trzech rów nobrztniących poświadczeniach.

5) Z trzech w ten sposób zrobionych prób, jedną należy 
w ysłać o f r a n k o w a n ą  d o k r  a j  o w e j  s t a c y i  c h e m i c z n o -  
r o l n i c z e j  w D u b l a n a c h ,  d rugą do kupca, od którego się 
nawóz kupiło, trzecią zachować w suchem miejscu u siebić 
w domu.

6) N a c z y n i e  b l a s z a n e ,  w o r e c z k i  n a  w z o r y ,  
w o r k i ,  s k r z y n k i  d r e w n i a n e ,  p u d e ł k a  z t e k t u r y  
i t. d. są niedopuszczalne jak o  opakow anie prób.

Kom itet c. k. Towarzystw a rolniczego krakowskiego  
P r e z e s  S e k r e ta r z

A. P otocki. S . B o janow ski.

O G Ł O S Z E N I E .

C. k. Zarząd stacyi ogierów rządow ych w Olchowcacli 
ma zam iar w pow. K rakow skim  w ynająć na 6 la t za roczną 
opłatą 240 koron stosowną sta jn ią  na pomieszczenie 6 ogierów 
rządow ych. Kom itet c. k Tow. roln. k rak . podając powyższe 
do wiadomości stron interesow anych nadm ienia, że bliższe 
w arunk i urnowy najm u stajn i są do przejrzenia w biurze 
K om itetu (K raków , Basztowa 6) w godzinach urzędowych od 
9 rano do 2 popołudniu.

Z Ko mi t e t u  c. k.  T o w .  rol n.  k r a k .

Pisarz ekonomiczny
który ukończył niższą szkołę rolniczą lub też posiada 
kilkoletnią praktykę w zawodzie rolniczym zn a jd z ie  

z a r a z  p o m ie s z c z e n ie  na stół lub ordynaryę. 
Zgłaszać należy się do Zarządu dóbr w Dąbrowicy p. Clirostowa.
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ie ulega wątpliwości,
że przoz t y s i ą c e  b e z s t r o n n y c h  r o ln ik ó w
za pierwszorzędne uznane:

Żyto B A H L S E N A  BT ry n m f“
„ B A H L S E N A  „Im peria l“
„ B A H L S E N A  „E litę-
„ B A H L S E N A  „W aza T ry u m f-

p s z e n ic a  B A H L S E N A  „P erłów ka-

są do nabycia tylko u hodowcy
w  g a tu n k u  p r a w d z i w y m  i o r y g in a ln y m .

W  w ładnym  in te re s ie  proszę zażądać

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena. 
Dom r o l n i c z o - i t r o d u k c y j n y  E r n e s t a  B a h l s e n a  w K r a k o wi e .

Biuro nadawcze ulica Karmelicka 21 — Magazyny 23.

K A W A
p r o s t o  z H a m b u r g a

4 8 / K p -  g w a ra n t, n a jlep . tow ar, w olne od po rta , za  za liczk ą  lub 
®>" o p łacane  z góry.

Afryk. Mokka . . . .  Kor. 7 70 
Santos, n a jlep sza  . . . „ 7 70
Salvador, zielona,

m o c n a ........................  „ 870
Ceylon, nieb iesko-

zielona, n a jlep sza  . . „ 11 80

G oldjava, żó łtaw a  Kor. 1120
Perlkaffee, bardzo

dobra . . . . . . .  „ 10 80
Arab. Mocca, aro ­

m a ty czn a  ................ „ 13 20
C ennik  i ta ry fa  cłow a darm o.

E t t l i n g e r  & C o ,  H a m b u r g .

j e n e r a l n y  zas tępca  f a b r y k i  m o t o r ó w  i l o k o m o b i l  w Marienfe ld  
Wiedeń VIII/2 Josefstadterstrasse 64.

n a p rz e c iw k o  d w o rca  kolei m ie jsk ie j » Jo se fslad le r? tra sse« .

naftowe, b en zy n o w e,  sp iry tu so w e  i ga ­
z o w e  motory i lokomobile.

W y k lu cz o n e  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  
o g n ia  i e k s p lo z y i !  N a t y c h m i a s t o w a  
p u s z c z e n ie  w  ru ch !  N a j le p sz y  i naj­
t a ń s z y  m o t o r ! — Odpowiednie dla 
celów r o ln ic z y c h ,  p r z e m y s ł o w y c h  
i l. d. K o m p le tn e  g a r n i t u r y  do 
m ło c k i!  — M ło c a rn ie  H o f h e r a  
i S c  h r a n t  z a .  W ied eń ,  X.

G w a r a n c y a  n a j d a l e j  i d ą c a .  —  K o r z y s t n e  w a r u n k i  w y p ł a t y .
Cenniki darino i opłątnie. (9—12)

cz
Pod gw arancya

y s t e j  k r w i  ś w i n i e  w ie l k i e j  białej  a n g i e l sk i e j  r a s y

Y O R K S H I R E 4455
Potom stw o ty lko  po im portow anych i odznaczonych najw yższem i n a ­
grodam i rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne i b ar­
dzo łatw o się tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li­
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym  w ieku , począw szy 

od 10- 12 tygodni (w aga w tym  w ieku około 2 0 — HO kg) 
w ysyła za  pobraniem

v \

D o m i n i u m  Z in ka u  Fo lw ar k  Zitin, 
p. Z inkau pod N ep o m u k  w  C z e c h a c h .

■ *  *  *  *  *  *  #  & -4 *  $  4  4  $  *  *  *  ^  *  ■ *  # . • * .

Polecamy do siewu
1. Pszenicę ostkę galicyjską czerwoną uszla­

chetnioną drogą ścisłej selekcyi z hodowli 
w Grodkowicach, a mianowicie:

»Elita« .................................................po Kor. 30
» S e le k c v jn a « ...................................... » » 26

2. Żyto polskie z ziemi piaszczystej » » 22
za 100 kg. netto bez w orka loco st. K raków  lub Podłęże.
W orki nowe grube liczym y po 1 Kor. za sztukę.

U w a g a . Pszenica G rodkow ieka, której uszlachetnienie pro­
wadzi się od lat czterech pod k ierunk iem  Prof. D ra  P ra - 
żmowskiego odznacza się dużem, pełnem, cięźkiem i nader 
szlacketnem  ziarnem , słomą grubą n iepokładająeą się, nie 
podlega rdzy i śnieci i w ydaje  przy  wczesnej dojrzałości 
w y so k ie  i pew ne plony (15— 18 q.) n a w et  w  g orszych  
w arunkach upraw y.

Próbki w y s y ła  się darmo i opłatnie.
Zam ówienia przyjm uje Związek Handlowy Kółek Rolniczych  

w Krakowie i Zarząd dóbr w  G rodkow icach  p. Brzezie.
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Od 40  la t  używ any  w sta jn iac h  dw orskich , w w iększych s ta jn iac h  
w ojskow ych i p ry w atn y ch  dla d o d an ia  sił przed —  lub w zm ocnienia 
po w iększych w ysiłkach, przy stłuczen iach , sztyw ności ścięgien i t. d., 
doprow adza konie do nadzw yczajnej dzielności w tra in in g u . P raw dziw y 
ty lko  z pow yższą m ark ą  ochronną m ożna n abyć we w szystk ich  ap te­
kach  i d rogueryaeh  A ustro  W ęgier. — Główny skład: J a n  K w izd a  
c. i k. austr. węg., k . rum . i ks. bułg. dostaw ca D w oru. A p tekarz  

okręgow y w K orneuburg  pod W iedniem .

N ak ład em  K om ite tu  c. k. T ow arzy stw a  K olniczego k rakow sk iego . — W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jó z e fa  F ilipow skiego .


